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Z  P e tersb u rg a , 29go W rześn ia  ( H  P a źd zie rn ik a ).
2 5 g o  Września, odbył się w Pa_łacu Zimowym, po

d łu g  cerenaoojało Najwyżej zatwierdzonego, Chrzest 
S « : ,  J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a
K o n s t a n t e g o  K o n s t a n t y n o w ic z a .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, mianować raczył Szambela-  
nemDworuJEGOCESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, 
Rz: Radcę Stanu Hr: Edwarda K ellera , p. o. Gubernato
ra Cywilnego w M iń s k ie j  Gubernji.

N A JJA ŚN IEJSZY  PAN, mianować raczył Kamerjun- 
krami Dworu JEJ CESARSKO KRÓLEWSKIEJ MO- 
SCI O piekunów  Szpitali: S go  J a k ó b a  w  Wilnie, Hra
biego Mikołaja T yszk iew icza; miejskiego w Kownie, 
Gabryela oraz Hrabiego Michała T y sz 
k iew icza , zostającego przy Kancellarji W ileńskiegoW o-  
je n n e g o ,  Kowieńskiego i Grodzieńskiego Jenerała-Gu-  
bernatora.

Ukazem C e s a r s k i m  Panna Dsrja Tiutczew , m i a n o 
waną została Frejliną NN. CESARZOWYCH.

Radca Stanu Jakow lew , Szambelan Dworu JEGO CE 
SARSKO-KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, ofiarował 3 0 ,0 0 0  
rubli srebrem, tytułem składki na polepszenie bytu piel- 
grzym ów , znajdujących się w Palestynie Prawosław ne
g o  Wyznania.

JW. Hr: Alexander Branicki, przybył na doi kilka do 
Warszawy.

P, K arasiński, Budowniczy Bankn, wyjechał do Nie
miec, Francji i W łoch .

Za wieczny spokój duszy ś p. Pawła Grabowskiego, 
odprawione zostanie weCzwartek, dnia21go  b. m., o g o 
dzinie 107*  z r a n a ,  w Kościele Powązkowskim, żałobne  
Nabożeństwo; na które pozostała W dowa, wraz z Z ię 
ciem i Dziećmi, Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

Jutro o godzinie l i t e j  z rana, odbędzie się Nabożeń
stwo żałobne w Kościele XX. Kapucynów, za duszę 
6. p. Marjaony z Szymanowskich Z aw adzkiej;  na któ
re, pozostała Rodzina, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych.

Za duszę ś. p. Alexandra Grande, Fabrykanta powo
zów , odbędzie się jutro o godz: 9 1/* z rana, w Koście
le  Powązkowskim żałobne Nabożeństwo; na które, po
została po nim Żona, Krewnych, Przyjaciół i Znajo
m ych , uprzejmie zaprasza.

Karol N atuzius  Obywatel, wczoraj zakończył docze
sne  życie. W smutku pogrążone Dzieci i Wnuki, zapra
szają Krewnych i Znajomych, na wyprowadzenie zw łok  
Jego, jutro o godz: 4ej po południu, z Kaplicy Ewange-
lickiej. .

Rzucając okiem na ruch i postęp Kolei ZelazoejWar- 
szawsko-Wiedeńskiej, przekonywamy się, że administra
cja jej arii na chwilę nie zaniedbuje dokładać wszelkich 
Starań, aby ta najweżoiejsza w kraju naszym komunika
cja odpowiadała swojemu zadaniu. Jarmark Łowicki i 
połączona z nim po-raz pierwszy Wystawa Rolnicza, do

wodnie nas przekonały, jak dalece Towarzystwo gotow e  
jest z poświęceniem własnych zysków popierać w szyst
ko co jest z korzyścią dla kraju, i j«k chętnie podaje 
środki od niego zawisłe, a mianowicie komunikacyjne  
do każdego przedsięwzięcia, mającego^na celu podnies ie
nie bytu krajowego, czy to we względzie rolniczym, czy 
przemysłowym, czy handlowym, czy jakimbąć innym. 
Dalej należy oam także uczynić wzmiankę o dokładnym  
i we wszystkich gałęziach exploatacji, panującym p o 
rządku, który zawdzięcza się tejżeadministracji. Wzmian
ka taka będzie tylko wyrazem odgłosu  powszechnego  
w tej mierze, bo co się tycze tego ulepszenia, to wszyscy  
bezwątpienia oddają słuszne pochwały, że akuratoość 
w  kursowaniu pociągów, czystość panująca w powozach, 
uprzejmość służby ruchu i t p., są prawdziwie wzorowe 
na kolei żelaznej. Równie silnie przekonywającym otem  
dowodem, posłużyć mogą ostatnie przejazdy Dostojnych  
O sób , których zadowolenie wypówiedzianem zostało  
przez tak liczne podarki dla służby. Dostojni Goście, jacy 
zjechali się do Warszawy, potrzebowali znacznej liczby 
pociągów nadzwyczajnych, których urządzenie! sk om -  
binowanie na drodze mającej jedną tylko kolej, jak War
szawsko-Wiedeńska, nie jest łatwe. Wszystkie jednak te 
pociągi kursowały, nie przeszkadzając w niczem pociągom  
zwyczajnym i nie czyniąc najmniejszego uszczerbku do
godności publicznej. Podajemy tu wszystkie te fakta, ze
brane przez nas na miejscu, bo te podobno rzucą najlepsze 
światło na obecny stan kolei żelaznej, nie mogącą być 
obojętnej dla nikogo i obchodzącą kraj cały. Podaniem  
zaś tych faktów, wywiązujemy się z danego przez nas za
pewnienia, co do zdawania sprawy od czasu do czasu, O 
działaniach nowej administracji, a tem sam em i o postę
pie tej drogi.

W ten Czwartek mają już się przenieść Władze T o 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, z zajmowanego  
przez nie domu przy ulicy Podwale, do nowo-wzniesjo-  
nego gmachu przy placu Ewangelickim i rogu ulicy Ma- 
zowieckiej.

W d. 2 0  z. m., w Kościele parafjalnyro wsi Grocho
wa (w Pow: Kaliskiem), odbył się obrzęd zaślubin W g o  
Zygmunta W yganom skiego, Syna ś. p- P rezęsa i 
Cecylji z Ż ych liń sk tch , Małżonków W ygam w sk ich , 
z Panną Jadwigą G a łczyń sk ą , Córką ś. p. JW. W o j
ciecha G ałczyńskiego, Dziedzica dóbr Siąszyc, i Anieli  
i  Kurnatowskich. Dozgonnym węzłem p o łączy ł  N o 
wożeńców W. JX. Kanonik L a u d > w ic z .  L'czne grono  
Krewnych i Przyjaciół towarzyszyło obrzędowi, które 
następnie w domu Matki Panny Młodej, w domu w y
soko poważanym, a znanym z gościnności, podejmo
wane było . Dnia następnego, całe  grono godowe za
proszone zostało do starożytaego domu JJWW. Ka- 
sztelaństwa B ie liń sk ic h , obecnych na tem weselu. D o
stojni zapraszający, P™yję'i wszystkich w Grójcu ze 
staropolską gościnnością, w  pałacu swym przepełnio
nym w bogate zbiory, przepyszne rzeźby, olejn# obrazy  
i gobeliny. Orkiestra K ordelasa  z Kalisza zamówiona,



przy gęsto spełnianych wiwatach, uprzyjemniła chwile 
zebranemu towarzystwu. Zabawa przeciągnęła się do 
późna.

Od rana mgły gę8te ukazują się nam codziennie, ale 
2 a nadejściem Słońce, wypogadza się Niebo, mgła znika 
i znowu ożywamy dni pogodnych. Już tylko dwa mie
siące oddziela nas od zimy, której początek as tronom i
czny. przypada 2 Igo Grudnia.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do 'W arszaw y, 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ż y ta  czet: 
5,094, p szen icy  czet: 2,919, jęczm ien ia  czet: 2,089, 
tw sa  czetw: 4,318, grochu  czet: 178, g r y k i  czet: 324, 
k a szy  jęczmiennej czetw: 310, mąki żytniej czet: 677, 
pszennej czetw: 704, karto fli czetw: 3,916, siana  fur 
1,084, słom y  fur 316.

Onegdaj, Michał P iotrow ski, czeladnik szewcki, lat 
38  liczący, powróciwszy pijany do mieszkania pod Nr 
2720 , położył się ca łóżku, na którem leżało dziecko 
jego  płci żeńskiej, trzy tygodnie mające i takowe cięża
rem  swego ciała zadusił.—  W  tymże dniu ca  ulicy Sto- 
Jerskirj, dostrzeżoną została nieżywa wyrobnica, Józtfa 
Sobiecka, lat 70 licząca. —  W tymże dniu, Ludwik Po
d lask i, wyrobnik, lat 36 liczący, pod Nrem 3040 za
mieszkały, w czasie obiadu nagle żjcie zakończył.

Na polach należących do dóbr Sieliszcza w Gubernji 
Kijowskiej, w Cesarstwie, będących własnością Xięcia 
Łopuchina, spadł dnia 6 (1 8 )  Sierpnia r. b. o godz: 2ej 
z południa grad, wielkości zwyczajnego orzecha i wiel
kie szkody w stojących wówczas na pniu zbożach, zrzą- 
dził.

Złożono w Redakcji K ur je r a  od J. P. rs. 1 dla Panien 
Marjawitek w Częstochowie.—  Od G. rs. 1 dla Panien 
Marjawitek w Częstochowie, i rs. 1 dla ochrony ubo
gich dziatek pod opieką Siostry K lary  w Sulejowie.

Tegoroczny Kometa, spostrzeżony przez Donatego  
w  konstellacji N iedźw iedzia  w ielk iego, jak to doniesio
no w Nr 241 i 264 Kur je ra  naszego, był największym 
z tych, które się pokazały po 1811 roku. Zwrócił on 
n a  siebie^ uwagę Publiczności Warszawskiej w pierw
szych dniach miesiąca Września, wystąpiwszy okazale 
w konstellacji A steryona  psa Bootesowego. Ogon jego 
w kształcie atamańskiego czaplego pióra, zwrócony 
w północno-wschodnią stronę, w pierwszych wieczo
rach zjawienia się nie zajmował lOciu stopni łu k u  na 
niebie; lecz w miarę posuwania się komety w stronę za
chodnią na konstellacje samego Bootesa, ogon jego sta
w a ł  się co wieczór dłuższym, kończystszym i świetniej
szym, stosownie do odpowiedniej pogody Nieba. Naj
świetniejszym był on w dniu 59 Września, a najbardziej 
z»]ął Publicznośó w d. 5 i 6 Paźdz:, gdy kometa stał po- 
zo.rni® obok gwiazdy stałej zwanej A rkturu s. W te trzy 

°K0D j e8° ®>ęg».fac aż do gwiazd konstellacji 
zm on a  w kierunku N iedźw iedzia  m ałego, zajmował 
przesz o do stopni łu k u  na niebie. Ten kometa pokazy
w ał 8ię z wi*cIor8ł a 0 godz l0 e j znike|  z widnokręgu. 
Rzecz szc eg i0a, j eg0 światło ogona nie było jedno
stajne, ale Ja by wybuchające, chwilami to mocniejsze, 
to słabsze, ju Krotsze już dalej sięgające. Przez kilka 
dni dżdżystych, z a k r y t y  chmurami przebiegł ko n s te la 
cję Bootesa. Ostatnią razą pofe8zej  8ję nam d J5 b >
O godz: Tej wieczór, w stro,;ie Mchodniej, w k o n s te la 
cji góry Menalus, na 26 kilką stopni nad poziomem; a

w tenczas ogon jego blady, ku południowej stronie zwró
cony nie zajmował lOciu stopni łuku . Ciekawość jak 
bhzko będzie przechodził około  Słońca, gdyż to będzie 
miarą jakości eliptycznej drogi, i długości czasu potrze
bnego do powtórnego pokazania się jego u nas.

W tych dniach w y sze d ł  z druku tom Vllroy Pism 
Adama M ickiewicza , obejmujący dalszy ciąg prele
kcji o literaturze Słowiańskiej,  wykładanych w Kolle- 
gjum francuzkiem roku pierwszego (1840— 1841). Przy 
tym tomie dołączone są trzy staloryty, o których już 
wspominaliśmy, to jest:  Grażyna, (Jczta i Powieść W ej-  
d elo ty . Wszystkich w ogóle rycin przy całem dziele 
będzie ośm, a oprócz tego i portret M ickiewicza. Do
wód to najlepszy jak Wydawca P. Merzbach wywiązuje 
się z przyjętego na siebie obowiązku, i o ile stara się, 
aby wydawnictwo tego dzieła pod względem ozdobnej' 
powierzchowności, odpowiedziało wartości wewnętrz
nej.

W dniu wczorajszym od godziny 11 do 12x/ 2 po po 
łudniu, próbowane było na folwarku Ruda, należą
cym do Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa 
w Mary m oncie,Radło mechaniczne, wy nnlaikxi /Jansona, 
do kopania kartofli, t  fabryki Pana H. C egielsk iego  
z Poznania przedstawione przez Zakład Roloiczo-Prze- 
m ysłowo-Lłsny PP. O strow skiego e t Comp:, i takowe 
okazały się zupełnie celowi odpowiadające.

W Feljetonie P szc zo ły  Północnej, ukazują się od 
niejakiego czasu artykuły p. n. Wędrówki po Peters
burgu, w tym samym rodzaju jak wędrówki Wagabun- 
dy po bruku Warszawskim ogłaszane w Gazecie Co
dziennej.

Do składu wód mineralnych naturalnych przy mej 
Aptece exystującego, nadeszły już ostatnie transports 
na zimowy zapas wód: nietylko wszystkievgatnnki Vi
chy, Karlsbardzkicb, Merienbadzkicb, ÓbersalzbrunD 
ale i wszystkie inne w użyciu będące. Szanowne Osoby 
na prowincji, które życzą się w takowe zaopatrzyć na 
zimową kurację, raczą się wcześnie zgłosić, gdyż za na
dejściem mrozów, transportowanie takowych stanie się 
niepodobnem. Zawiadamiam również, źe otrzymałem 
świeże transporta tak zwanych specjaliow , oraz środ
ków homeopatycznych, jak Lachosis i inne.—  D.T,Hein
rich, w domu P etysku sa , przy rogu ulic Wierzbowej 
i Senatorskiej. , J

Od kilku dni znowu gromadki ciekawych zapełniają 
plac na Nalewkach cd  strony ogrodu Krasińskiąb, dla 
oglądania przybyłej do Warszawy nowości. Ową zaś 
nowością jest Kuost-Gabinet (po tutejszemu panorama) 
E. Suhra, przybyłego z Gdańska. Jest tam i ze bicie 
Arcy-Biskupa Paryzkiego Da barykadach, i wielfca uro_ 
czystość w Rzymie, podczas której niosą na tronie P a 
p i e ż a , oraz okręt aogielski i amerykański, i nakoniec 
sam sztuczny Gabinet, przedstawiający 12cie obraiów  
zżycia CHRYSTUSA PANA. Panoram ę tę można wi
dzieć codziennie, z czego też niektórzy przechodnie nie 
omieszkają korzystać.

Wczoraj w Teatrze W i e l k i m  przywołani zostali: po 
Operze Halka, Panna Rico li j p aD B ob rsk i po 3-k rc ̂  
oraz Pan Z iółkow ski 

Ostrygi c a ł e m i  już massami nawiedzają Warszawę.
W liczbie zt ś innych, znajdować s:ę będą od dziś co
dziennie w handlu P. T. R o jta rsk ieg o , dawniej Gout,
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przy  ulicy S en a to rsk ie j ,  gdzie rów n ież  z n a jd u ją  s ię  wi
na, szczególn ie j  b o rd o sk ie  i in n e ,  p o z o s ta łe  po  s ta re j  
f irm ie, a p rzy  o s t ry g a c h  n iezbędne .

K o n t r a k te m  na dn iu  dz is ie jszym  w B o n n ie  p rzed  K ró -  
i e w s k o - P r u s k im  N o ta r ju sz e m ,  P. Eilender, z a w ar ty m ,  
u s tą p i ł e m  P an u  J e rz e m u  Loth, K ap c o w i  w Warszawie^ 
na  la t  dziesięć, w y łą c z n e  p ra w o  sprzedaży  w  c a łe m  C e
sa rs tw ie  R ossy jsk iem  i K ró les tw ie  P o lsk ie m ,  ‘w y na le 
z ionego  p rze zem n ie  p rzy rząd u  leczenia ,  a m ia n o w ic ie :  
in s t ru m e n tu  do  n a k łu w a n ia ,  ^V^pobudzaczem "  (Le-  
b e n s w e c k e r )  zw a n eg o ,  i o le jk u  do n a c ie ra n ia  (Oleum 
Baunscheidłii), a to tym k o ń c e m ,  ab y  c ie rp iące j  lu d z 
ko śc i  i w tam te jszych  k ra ja ch  p rzy jść  w  p o m o c  w y n a 
le z io n y m  p rze zem nie  n ie z a w o d n y m  ś ro d k ie m  lecze
n ia ,  o raz  u ła tw ić  m ie sz k a ń c o m  C e sa r s tw a  i K ró les tw a 
bezp ieczne  m  byw an ie  p raw d z iw y c h  in s t r u m e n tó w  i p ra 
w d z iw e g o  o le jk u  m e g o  w y n a la zk u ,  a za razem  z a s ło n ić  
o d  sza r la tan iz m u  n eś la d o w c ó w  i f a ł s z e rz y .—  G d z ie k o l
w iek  b o w iem  indziej ja k  u  Pana  Loth s p rze d aw an e  pod  
m c  je m  n az w isk ie m  in s t r u m e n ts  i o le jek ,  s ą f a ł s z y w e  —  
E n d e n ic h  pod  B o n c ą ,  w P r u s k i r h  N ad reń sk ich  p r o w i n 
c jac h ,  dnia 2 g o  Maja 18 57  r . —  K a ro l  Baunscheidt, W y 
na lazca  n a tu ra ln e g o  s p o so b u  leczenia  » B a u n sze id ty z m u ,”  
o raz  »zyciopobudzacza” (L e b e n s w e rk e r ) .

K u rs  w c z o ra jsz y :  za pół-imperjały, d a ją  r s .  5  k op :  
4 5 ;  za obligi Skarbowe, o p ró cz  k u p o n u ,  żądają  rs .  9 2  
k o p :  2 0 ,  w a r to ść  k u p o r u  kop :  20 ;  za liety zastawne 
U lg o  O k re s u  o p ró cz  k u p o n u ,  żądają  rs .  14 kop: 71 
w a r to ść  k u p o n u  kop: I 9 y 3.

Dla n iep rzew idz ianych  p o w o d ó w ,  w y s tą p ien ie  P. M. 
Epstejna  M ag ika ,  w czo ra j  n ie m o g ło  m ieć  m ie jscaj  
r ó w n ie ż  i dziś P . Epstejn sz tu k  sw o ich  o k az y w ać  n ie  
będzie , lecz o  doiu  k o n ty n u a c j i  t a k o w y c h ,  d o n ie ść  n ie -  
o m ie sz k a m y .  Dnia dzis ie jszego zaś w  sa lo n ie  Doliny 
Szwajcarskiej, o rk ie s t ra  pod  d y re k c ją  P. Dach w y k o n a  
r ó ż n e  dz ie ła  rhuzyezne,  a j u t r o  na  p o w sz e c h n e  żądan ie  
da się s łyszeć  Symfonja C m o l  Beethicena. ’

A m e r y k a .  Nowy-York, 2go Paźdz:. —  P o d łu g  w ia
d o m o śc i  z N ow ego  O r l e a n u ,  14 p le m io n  Ind v jsk ic h  w y 
p o w ie d z ia ło  w o jn ę  Texasowi. (St: A d : ) .

A n g l j a .  Londyn, i 3go Października  Gazeta d o 
no s i ,  że K ró lo w a  m ia n o w a ła  S ir  James Outrama, B a -  
r o n e t f  m  p o łą c z o n y c h  K ró les tw .  —  U rząd  K an c le rza  
S k a r b u  d on os i ,  że w ro k u  f in an so w y m  u k o ń c z o n y m  
3 0 g o  C te r w c a ,  n ie  b y ło  w S k a rb ie  ża d n e g o  r e m a n e n tu  
i że w s k u tk u  tego ,  n ie  w yzn aczo no  ża d n eg o  f u n d u sz u  
n a  u m o r z e n ie  d łu g u  k r a jo w e g o .—  Hr: Flandrji, w ra c a ł  
w cz o ra j  z B a lm o ra l  przez L o n d y n  na fąd  s ta ły .  (S(- 
Anzeig:) .

Londyn J5go Października ( t tl:).  —  P o d łu g  w iado -  
ności z B o m b a y  z 2 4 g o  W rześn ia ,  obydw a z b u n to w a -  
ie p u łk i  S e p o jó w  z M ultan ,  p raw ie  l u p e łn i e  w y m o r d o 
wane zos ta ły .  P o jm a n o  cz terech  em isa r ju s z ó w  Nena- 
ąhiba, k tó ry c h  p o w ieszo n o .  P o w s tań c y  G w al io rse y  
’e rzeba jąc ,  zajęli J u t r a  P a tu m ,  zabrali  zn a cz n ą  zd o -  

•ycz i 4 0  dz ia ł .  l 3 g o  W rześn ia  Je n :  Michel p o b i ł  ich 
a g ło w ę  i Za b r a ł  im  3 0  dz ia ł .  S tra ta  A n g l ik ó w  b y ła
raw ie  żadna  P o d łu g  w iad om ośc i  u rzę d o w e j  z A lla-

u b a d u  z 12 go  W rz eśn ia ,  na p ó łn o c y  I n(fjj W s c h o d n ic h  
>okojDOŚć p a n u je .  M afe oddziały  p o w s ta ń c ó w  z o s ta ły  
'iszczone .  Nena-Sahib, zna jdu je  się na  p ó łn o c n y m

brz e g u  rzek i G ogra .  Maun-Sing walczy w O ude po  
s t r o n ie  A n g l ikó w . (Sl: Aoz:).

F r a n c j a .  Paryż, i3go Paźdz-. _  g J u 5  j f a r s z i ł k a  
Pelissier z P a n n ą  Paniega, o d ty t  s ię  WCEOr,j  0 , 0 e j 
* w ieczo ra ,  w Kaplicy pa łacu  b t  C lo u d ,  w  p rz y to m n o śc i  
C esarza ,  C e sa rz o w e j ,  X iążąt Hieronima i Napoleona, 
A ięzny  Matyldy, d w o r u  i znakom itych  o s ó b  z a p r o s z o 
n y c h .  Ś w iad k am i by l i :  M arsza łek  Vaillant, Hr-.Wale- 
wski, P. Fould i M argr :  de Casa Riera, j e d e n  z n a jb o 
gatszych  w łaśc ic ie l i  z iem sk ich  Hiszpaoji ,  o s i a d łe j  o d d a -  
w n a  w P a ry ż u .  B isk u p  z Nancy, p ierw szy  j a łm u ż n ik  C e 
sa rsk i ,  m i a ł  do P a ń s tw a  m ło d y c h  m ow ę.  H ra b in a  Mon- 
tijo, to w a rz y szy ła  P an i  m ło d e j ,  i zas tępow ała  je j  m ie j 
sce  m a tk i .  Po ś lub ie  b y ło  przy jęc ie  w apa r tam e n ta ch  C e
sa rsk ic h .  Dziś z r a n a  M a rsz a łe k  Pelissier, u d a ł  s ię  
z m a łż o n k ą  do L o n d y n u .—  C esarz  podczas  pobytu  sw e
g o  w R e im s ,  p rz y c z y n i ł  się do  p o d p isó w  zb ie ran ych  dla 
w zn ies ien ia  p o m n ik a  Colbertowi w te m  m ieśc ie  z ro 
d zo n e m u .  Z  M arsy l j i  pod  d n ie m  w c z o ra jsz y m  d o n o 
szą ,  że e sk ad ry  F ra n cu z k ie  w T u lo n ie ,  p o łą c z o n e ,  r o 
b ią  p rzy g o to w a n ia  d o  o dp ły n ięc ia .  Z a p e w n ia ją ,  że  u d a 
dzą s ię  o n e  na  brzegi M a ro k a ń sk ie  k u  m ia s tu  T e tu a o ,  
gdzie K on8uIow ie  F ra n cu z k i  i H iszpańsk i ,  zos tal i  z a m o r 
do w an i .  (In: Bel:).

Paryż, J4go Paźdz:. —  Z p ew n e g o  ź ró d ła  d o n o sz ą ,  
że w iad o m o ść  o zg o d n e m  za ła tw ien iu  s p o r u  p o m ię dzy  
F ra n c ją  i P o r tu g a l ją ,  po tw ie rdza  się. (St: An:).

N i e m c y .  Monachium, J3go Października. —  K ró l  i 
K ró lo w a  u ded zą  się j u t r o  w  p o łu d n ie  do  A u g s b u rg a ,  
dla w idzenia się z K ró lem  i K ró lo w ą  P ru s k ie m i .  (St: 
Anzeig:).

R o i m a i t o ś c e  —  Na w arsz tac ie  P a n a  J. Laird, w  B ‘r -  
m iD gnam , u k o ń c z o n o  n ie d aw n o  o k r ę t  s ta low y ,  p rz e z n a -  
czony  do w y p ra w y  na rze k ę  N g e r .  Ju ż  w r. 1 8 5 0  u zy -  
s k a ł  E w a ld  Riepe p a te n t  na  n ie k tó re  u lepszen ia  f a b r y 
kac j i  s ta li ,  i te raz  z a s to so w a n o  tę m etodę .  Z a leży  o n a  
na  te m , że w  piecu z e m k n ię te m  od  w ciskan ia  s ię  a t m o 
s fe ry cz n eg o  pow ie trza ,  w ystaw ia  się s u r o w ą  sta l  n ie m a l  
przez  cz te ry  godzin  na  ta k ą  te m p e ra tu rę ,  k tó ra  n ie d a le 
k a  je s t  p u n k tu  top ien ia  sta li .  T em  p o s tę p o w a n ie m  o -  
t r z y m e ł  W il l iam  Clay, w h a m e r n ia c h  M ersey ,  p rze d n ią  
je d n o s ta jn ą  sta l,  k tó ra  na  p ły ty  o k r ę to w e  m a  by ć  b a r 
dzo p rzy d a tn a .  S ta lo w y  o k r ę t  Rainbou o 1 7 0 b e c z k a c h ,  
m a  1 3 0  s tó p  d łu g o śc i ,  i n ie p rz e m a k a ją c e m i  śc ian a m i 
r o z ło ż o n y  j e s t  n a  dziesięć lu b  dw anaśc ie  o ddzia łów , aż e 
by  w iększą  s i łę  i b ez p ie cz eń s tw o  o s ią g n ąć .  K o t ły  m a 
ch in y  o sile 6 0  k o n i ,  s ą  ró w n ie ż  z b u d o w a n e  z p ły t  s t a 
low ych  I w y p ró b o w a n e  nac isk iem  2 0 0  fu n tó w  n a  ca l  
k w a d ra to w y ,  choc iaż  b ę d ą  w ys ta w ion e  na  n ac isk  p a r v  
ty lko  od 5 0  do 6 0  f u n tó w .  W yższa zaleta te g o  n u t e j - j , :  
ł u  nad  zw ycza jne  p ły ty  że lazne  m a  zależyć n a  tem  że 
p ó ł  g ru b o śc ią  p ły ty  ta k a  s a m a  s i ł a  s ię  u z y s k u j e ’ że 
prze to  o k r ę t  m n ie j  g łę b o k o  idzie p o d  w odę,  Co j e s t  b a r 
dzo w ażnero, zw ła sz cza  w p ow yższy m  p r z y p a d k u  udzie 
idzie o p ły w a n ie  po  p ły tk ich  rze k a c h ,  P rz y te m  p rz y 
spo sob ien ie  te j  s te li  ma być tak  p ro s te  i tak  m a ło  k o 
sztujące,  że p ły ty  takiej sa m e j  g r u b o ś ć  j a k  p ły ty  ż e 
lazo e, tań sze  są  niż p ły ty  że lazne .  —  W  P aryzk im  t e a 
trze »le G y m n a s e u  będzie w k ró t c e  p rze d s taw iony  n o w y  
p ięc io -ak tow y  d ra m a t  P an a  Scribe p. n. Mademoiselle 
de Maupin. W n a m ie n io n y m  tea trze  p rze d s taw ia n o  w r .  
1821 p ie rw szy  d ra m a t  Scribego, Le Secretaire et le
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C uisinier. Poczem Scribe  zobow iązał się ko n trak tem  
dostarczać rocznie dla teatru  »5e G\ m uase ,«  niejaką 
liczbę dram atów , i po rok  18-50 przedstaw iono  na tvm 
tea trze  nie mniej jak  108 dram atów  jego .  Sztuką  Ma
demoiselle de Maupin  rozpoczyna tea tr  G y m nese  dzie
s ią ty  tuzin produkcji dram atycznych  P. Scribe. —  Na 
pokładzie korwety  oarowej R o la n d '*  porcie T ulońsk im , 
zdarzył się 25go  W rześn ia  przypadek pęknięcia kotła ,  
zkntkiem czego wszyscy obecoi na  tym statku, okropnie  
od pary poparzeni zostali. 2 4  ludzi zosta ło  p o p a rz o 
nych ,  a z tych 9 zaraz u m a r ło ,  między nimi lużen jer,  P o 
ruczn ik ,  m aszynista  i t. d. —  Niedaleko M alborga zna
lez iono  teroi czasy l i s t o - f u n t o w ą  b ry łę  bursz tynu , n a j
w iększą  o jakiej dotąd wiadomo. O szacowano j ą  z le k -  
k a  na 1 0 ,0 00  ta l irów . — Zapytany zwolennik  celibatu, 
d la c z e g o  by się nie żenił,  tak^  przyczynę z ło ż y ł :  g d y 
b y m  do s ta ł  d obrą  żonę, a ta mi, czego B oże b ro ń ,  u m a r 
ła ,  życie m oje  do sam ego końca byłoby zatrute zm a r
tw ien iem ; gdybym  zaś dos ta ł  z łą  żonę, lęka łbym  się 
znow u, aby ta nie została przyczyną m ego nieszczęścia 
aż do swej śmierci , a więc w każdym razie żona byłaby 
dla m nie  pow odem  utrapienia.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Cieszkowski Kajetan Ob, z Suchej n r 625; Deskur Bronisław  Ob: 

z Niegowa nr 625; Ł akow ski Ant: Ob: * Majdan nr 625; Popław 
sk i Józ: Sędz: Pokoju  z Biskupic nr 476; W ojciechow ski Jan Oby:

z : Bielski Ant: Ob: do Fajsław ic; Korsak Edm: Oby:
d o  W ilna; P o ł t o r a c k i  Ajex: Rz: R. S. jo  Petersburga.

P r z y j e c h a l i  koleją z e l a z n ą  : X . Barscb Hen: P asto r z V icby nr 
1071; F rance  Aug: Inżen: z Paryża n r4 1 4 ; Hr: K w ilecki Józef 
Szarabelan Dw: N. K róla Pruskiego z Poznania n r  1372; H r; Mu- 
sin Puszkin R otm istrz G w a rd ji, F ligel-A djutant J. C. MOŚCI, 
z  P aryża.

W yjech a li kolejQ żelazną . N abokow Rz: R. S. do Niemiec; 
Trousson Teod: K am erj: Dw: J. C. MOŚCI do P aryża.

0OIIESIEIII.1.
Dnia 16 b. m. w  przechodzie ulicą Długą, Miodową, S enato r

sk ą , przez dom R eslera, K rak o :P rzed m : i N ow y-Ś w iat, zgu
bioną została  B « O S * U . A .  zło ta , w kształcie ogniwa szafi
row ego, z ło tą  w stążk ą  przew iązana. Uczciw y Z nalazca ze
chce takow ą oddać do W oźnego Biura Zarządu Żeglągi P aro- 
w ej w  pałacu  Andrz: Zamoyskiego przy  u licy  N ow y Ś w iat N r
12456, za stosow ną nagrodą.

W  ty ch  dniach w yjeżdżający  do DlNABUKUA, 
ex trapocztą , szuka T ow arzysza  podróży na w spól
ny koszt. W iadomość pow ziąść można w Cyta- 
delli w  czerw onym  domu, u Porucznika Izukic- 

w icza na dole.
N a żądanie Pełnoletnich i opieki nieletnich SSrów , z mocy upo

w ażnienia JW . Radcy Stanu P rezesa  T rybun: Cyw il: tutejszego 
'.z dnia 1 (1 3 ) b. m. i r . N r 9480 , sprzedane zoslauą; L ustra  duze, 

Obrazy O lejne, M eble, G arderoba, Bielizna, P ościel, S przęty  do
mowe i kuchenne pa Dominiku Kuszlu Adwokacie, w  spadku pozo
sta łe , licy tację , w  W arszaw ie  pod N r 545 w  dniu 10 (22)
b  »■ i r . ,  godzinie 9 zrana odbyć się m ającą. —  J. P rzysiecki, 
Rejent.

Przechodząc u licą  W ie jsk ą , A lcą Jerozolim ską, na 
ulicę B ranką, zgubiono O i t a l a r j r  żółte, w kszlał-

s Cie L ornetk i. Ł askaw y Znalazca raczy  złożyć
w D ru k afB'  Knrjera) j u[, p0(i p{r  | 5go prZy „ j jCy B rackiej, za na
grodą rs . 2.

" • ł l l l f U I  św ieże Ostendzkie, nadeszły do 
Handlu \Vlad: Rudnickiego p rzy  rogu u licy  Sena

torsk iej i K rakow :-Przedni:, naprzeciw  Kolum ny 
Z y g u i u n t a .

Sekw estrato r Pow iatu  W arszaw skiego.—  Podaje do publicznej 
wiadom ości, ze z mocy upoważnienia W go Naczelnika P tu , będą 
w  mieście Grójcu sprzedawane na dniu 21 b. ni. i r . Jałow izny 
rogatej sz tuk  30 , Koni cugowych 7 i Skopów 400 , na rzecz  
należności Skarbow ych. —  T e r e s  i f is  ki .  1

h Dnia 8 (2 0 ) b. m. i następnych o godzinie 10 z rana, podS  
FNr 402 przy  u licy  B ru k o w e j  na P ra d ze , odbywać się b ęd z ie ?  
Jlicy tac ja  na sprzedaż w szelkich r u c h o m o ś c i  pozostałych* 
jp o  zm arłym  G abryelu Jordanie, składającej się ze S rebra, Mie-b 
Sdzi, Pościeli, G arderoby, N arzędzi gospodarskich i Inw entarza^ 
tżyw ego . M łockarnią i Sieczkarnią, obejrzeć można w e w s ij 
^Targów ku na F o lw a rk u , zaraz za Rogatkami Z ąb k ó w -j 

■ sk iem i. __

W  zeszłą  Środę przechodząc w ieczo rem , z A lei, u licą  Bielafi- 
sk ą  na D ługą, zgubiono S P I Ł B Ę  zło ta , dę tą , w yobrażającą 
W ęze ł pod spodem z małeni kółeczkiem . Ł askaw y Znalazca raczy  
zw rócić takow ą za  nagrodą do F ab ryk i Guzików  P . Miiucbeimer, 
p rz y  ulicy Bielańskiej N r 608.

P otrzebna jes t P Ą B f W A  usposobiona zupełnie do S tro jów , 
na PODOLE. Dostateczniej sza wiadomość w  Magazynie Pani 
Louise, p rzy  ulicy K rakow skie Przedm ieście N r 412 .

KANTOR 
H o n n is io w Y  i  e x p e d y c v j n y ,

P rz y  Stacji Drogi Żelaznej.
pod firmą J .  S I Ł  B E R S T E I N

Od la t w ielu tam że exystu jący .
Ma honor pow ołać się na ogłoszenie sw e w  miesiącu Sier- 

jpniu przez w szystkie pisma k ra jow e podane, źe m ając na celu, 
dogodność publiczną, zaw a rł w  tych dniach kon trak t z w łaści 
cielami Possessyj w mieście Łodzi P P . Chuae Icek FejtłowicZ| 
ieraz Izraelem , k tó rzy  od la t w ielu najgłów niej przew ózką ró j 
Iżnych tow arów  się trudn ią , i ciź obow iązali się codziennie dwal 
frachtow e wozy trzykonne w ysłać z miasta Łodzi do Stacji1 
iKolei Żelaznej Rokiciny, pod eskortą  sw ych K onduktorów A j 
brahama Kochańskiego i E izyka Berger, k tórych będzie celent 
oa żądanie la teressantów  w szelkie T o w ary  im oddane do Sta [
:ji Rokicin przyw ieść, jak  rów nież zabrać od Stacji do miasta: 

Łodzi za opłatą po kop: 10 od centnara 100 f- Z aś Interesanci] 
Iktórzyby chcieli dla ich dogodności mieć T o w ary  sw e bez ża- 
|dnych innych kosztów  z m iasta Łodzi Koleją Żelazną do W a r  j 
śzaw y  do pomieszkania w skazanego, płacić będą od Rubla kop:1 
18 w łącznie z opłatą Kolei się należącą; Expedycją zaś tych, 
tow arów  zajmować się będzie podpisany bez żądania jakiego-; 
bądź w ynagrodzenia, oprócz powyższej opłaty.

Za całość T ow aru  i punktualnej odstaw y, z jn a ją tk u  naszego
Izostajem odpowiedzialni. —  . ł  S i l b e r n t d n .   [_

S V W V S S \\\V % \W V V V V liW ń V W r  W A V  
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Ze S ta ju ią  i W ozow nią do w ynajęcia pod N r 41 p rzy  ulicy 
N ow y-Św iat.

Ktoby chciał jechać do G H O D K A  lub do 
H i s t l e g o - K t o i i U . na w spólny koszt, zechce 
się zgłosić pod N r 1777 przy  u licy  Sto Je rsk iej, 
na pierw sze p ię tra , w  d rzw i prosto ze wschodów, 
lub o 2ej po połudoiu.
Dnia 17 b. m. w ieczorem , zgm ął 1 * 1 1 5 8 , W yżeł 

ra sy  angielsk iej, kasztanow aty , z gw iazdką na 
piersiach, jednoucho ma zranione i k ró tsze  od d ru
giego, w  którym  się znajduje k ilka ziarek  śru tu . 

Ł askaw y  Znalazca raczy  go oddać przy ulicy Senatorskiej do 
pałacu Hr: Zam oysk ich ,  gdzie otrzym a nagrody rs . 5. W ia 
domość u S t i ^ ż a _ w j l ^ 5 J ^ ^ ^ c ^ ______________________

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w  południe ciepła stopni 13.
Dziś rano w ysokość w prtynt W id ii,  stóp 1 cali 5 (U byw a).
T EA TR  ROZMAITOŚCI. ( \ y  T eatrze  W ielkim ). Ju tro , M arja  

M u la tka .—  Chłopi A rystokraci.
O s t r y g i  nadchodzą codziennie do Handlu Tomasza Lzabau, 

w  gmachu T eatralnyni I \r  474.

z rana,

W  Dru karał K u r je ra W a ra i:— jvVolno drukować, daia 7 (19 ) Paździeraika 1858 r . - ^  S tan x y  Ctmor, F . Sobiet»c*ański.


